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KURYER LITEWSKI
w Wilnie we Środę dnia 9  Lutego v. s. 1 8 2 7  roku.

W  I A D O M O Ś O I  K r A I O W B .

I Sankt-P etersburg  dnia  5 / styczn ia .
(Journal de St- Petersbourg).

Przez ukaz pod d. 21 stycznia, wydany do 
Kantoru Dworu, N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  
raczył mianować Kamerjunkrem, Hrabiego A lex e -  
go Bobrińskiego, odstawnego z półku gwardyi kon- 
ney w  randze sztabs - kapitana, a który prze
szedł do służby cyw ilney, w randze assesora kol- 
legialnego; na mocy tegoż ukazu. Hrabia B obriń - 
ski przyłączony został do departamentu udziałów.

— Hrabia A rk a d yu sz  M a rk ó w , rzeczywi
sty radca tayny, członek Rady Państwa, kawaler 
orderów: L A n d rze ja , ś. A lex a n d ra , i innych za
kończył tu życie, w 85 roku wieku swego.

—  Radca kolłegialny, niepełniący służby, P u 
czków  , mianowany został ober - sekretarzem  
ygo departamentu Senatu, na mieyscu radcy kol- 
legialnego, M iasojedowa.

— Radcy koilegialni: Sitnikow, H ło tow  i Su- 
thow, zostający w  kancellaryi P. Sekretarza Stanu 
B ongin ow a , podwyższeni zostali do rangi radców  
stanu.

— Na przełożenie P. M inistra Skarbu, ka
pitan leytnant floty  Czistiakow  3, mianowany zo
stał naczelnym dyrektorem osad rossyysko-amery- 
kańskioh , na mieyscu kapitana pierwszey rangi 
M u ra w je w a , i stosownie do przywilejów, nada
nych kompanii rossyysko amerykańskiey, P. C zi
stiakow, do naslępney rangi podniesiony został.

— Przez ukaz pod d. 20 stycznia, Rządzący 
Senat ogłasza postanowienie Komitetu Sybirskie- 
g o , pod d. 22 listopada 1826 r . , potwierdzone 
przez N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i ,  na mocy 
którego , ma bydź założony w  W erchnieudińsku  
dorn, gdzie zesłańcy będą się zaymowali rozmai- 
tem i rzemiosłami i podobne zakłady ustanowione 
będą, lubo mnieysze* w N  izneudińsku  i N e r  czy  ń- 
sku.

—- Jedna z naszych gazet zawiera list z T om 
ska , pod d. 18 zeszłego sierpnia, w  którym znay- 
dują się następne szczegóły o kraju , po drodze 
z K rasnojarska  do T om ska , jako tez o żniwach  
roku poprzedzającego, w  obw odach, przez które 
pomieniona idzie droga : „ Począwszy od wioski 
C zo m a ja  B eczka  , w miarę zbliżania się do rze
czki C zulim y , kray coraz się bardziey odkrywa, 
i  rozmaitszy staw i w id ok ; wszędzie doyrzewają 
zboża, a żniwo tak jest obfite, iż podobnego nikt 
jeszcze nie pamiętaj żyto jare przyniosło 3ote ziar
no, a owies iate. K upiec z miasteczka A czińska, 
nazwiskiem R adion ow , powiadał m i , że w jego 
m ajętności, słoma Żytna dochodziła trzech arszy
nów. A czińsk  leży na prawym brzegu C zulim y, 
która jest spław ną; od początku maja, wysyłają 
zw ykle tą drogą do Tobolska towary Chińskie , i 
niektóre produkta Sybirskie. Przewielebny M i
chał, Biskup Irkutski, Nerczym.ki i Jakutski, po
święcał w tych dniach mieyscó , na którent ma 
bydź wzniesiony kościoł m urowany, pod nazwa
niem : Trzech Królów'.

„ W  Syberyi wschodniey, drogi do zbyt zna- 
czney odległości, z nadzwyczayną starannością są 
robione. Minąwszy trzy -wioski, przybywa się do 
K ija} miasta nad rzeczką tego nazwiska ; ludność

tego obwodu, oddaje się w  tey ch w ili radości, ła - 
tw ey  do pojęcia, dowiedziawszy się, źe zasiew 4ote 
w rócił ziarno. Toż samo jest i w  okolicach w io
ski I s z im y , położoney nad J a ja , rzeczką wpada
jącą, podobnie jak tamta, do Czulim y.

„Pomiędzy ostatnią tą wioską a Kołojonem ., 
snayduje się nowa osada JPokrowskoje, którey m ie
szkańcy przybyli z okolic St. Petersburga. Cho
ciaż tu dopiero od pięciu lat osied li, żyją atoli 
w ygodnie, a pola , dobrze upraw ne, daleko się  
dokoła osady rozciągają. Pomiędzy K iją a Jają, 
grunt dosyć jest równy; w  przestrzeni 120 wiorst, 
natrafiają się wprawdzie pochyłości, lecz żadnych 
gór; pola tylko uprawne, gaje brzozowe i  w iele  
wiosek. Daley następują wioski, pozakładane w  
obwodzie Tom skim , przez mieszkańców- przyby
ły ch  z nader ludnego powiatu Kamyszłowskiego> 
a które, na pierwszy rzut oka, poznać można , z 
pewney regularności w  budowie , z prawdziwie 
rossyyskiey postaci domów, i  t. d...

„Droga wiodąca do Tomska, i mosty na niey, 
zaczynają zbliżać się do pożądanego doskonałości 
stopnia. Przejazd ten od w ioski S em itu zn y , do 
pomienionego miasta, nader jest przyjemny.,,

(* Pszczoły Pdlnócney).
D . 28 b. m. zakończyła życie w  tuteyszey 

stolicy, pierwsza aktorka teatru nadwornego fran- 
cuzkiego , Dyoniza. T ou ssa in t-A trux  , z suchot, 
mając lat 53. W ystępow ała ona w pierwszych  
rolach w komedyach, z niepospolitą sztuką, szla
chetnością, przyjemnością i uczuciem. Następne
go lata zamierzała wyjechać do Francyi, dla po
ratowania zdrowia; ale śmierć przerwała joy na
dzieje. W  sobotę, z okoliczności jey zgonu, teatr 
francuzki był zamknięty.

K r ó l b w s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  d. 14 lutego.
(1 Gazety W arszawskiej’).

J W . TVoroncow Daszków, Cesarsko-Rossyy- 
ski Poseł i pełnomocny M inister przy Dworze Ba
warskim , przybył do tuteyszey stolicy.

P  R  U S S Y.
B erlin  dnia 1 lutego.

(Journal de St. Petersbourg).
Stan zdrowia J . K .  M. ciągle jest zaspakaja

jącym, o godzinie 7 wieczorem.
I I u f  eland, W ieb el, B iittn er, G rafe.

—  W ędle tego, co nam donoszą z W arsza
wy, uroczystość Koronacyi N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a 
r z a  Rossyi, na Króla Polskiego, da powód , na- 
stępującey w io sn y , do obchodów woyskowycb, 
które będą tak świetne, jak niegdyś za czasów K ró
la A ugusta.

. — Spadek po bankierze B eth am  , zmarłym  
we Frankfurcie, wynosi do 6 milionów flor. W szy 
stkie jego posiadłości gruntowe w m ieście i oko
licach, dostały się naystarszemu ze czterech synów.

A  u  s T  R  Y A.
W iedeń , dnia 5o styczn ia•

(z G a z e tj’ W arsz aw » k iey ).
VViadotpo , H Basza Egipski podarował K ro

lom Francuskiemu i Angielskiemu po jedney gi-



raffle. ListV z 'A le x a n d ry i  donoszą, iż podobny 
•nodaruuek tenże Basza ma dać N. Mónarsze nasze
mu, i dla tego pisał do D a r fu r  i  innych  krajów 
środkowey A lryk i,  aby mógł dostać jedno z tycli 
zwierząt w naypięknieyszym gatunku. # .

Gazeta Salcburgska obeymuje smutny opis nie
szczęść, zrządzonych w tamecznych górach przez 
Ogromne b ry ły  śn iegu , które spadły , porywając 
z sobą dom y, m łyny i t. d. i  zasypując ludzi i
bydło . ______

W  ł o c H T.
O d gra n ic  W ło sk ich  dnia  21 stycznia .

(* G azety  W arszaw skiey .)
D. 8 b. m. odprawił się w M edyolan ie  chrzest

b y  opłatę stępia o i 4 franków  76 centlm, a p o r 
to o 10 iran k ó w  80 centim, co ogółem uczyniło
b y  25 franków 56 centim.

List z T ryes tu  pod d. 10 b. m. zawiera wa
żną odebraną tam z Z a n te  wiadomość , i i  osada 
tu recka  w  K a n c i  i  K a n d y i  poddała się dla b ra 
ku  żywności.

Słychać, iż w Izbie Deputotvanych uczynio
ny  będzie wmiosek, aby ządaći od M inistrów ob
jaśnienia względem stanu politycznych naszych 
stosunków z Anglią, H iszpanią i Portugalią.

Mówią, iz wiele rodzin pro testanckich, mia
nowicie w  Alzacyi, przedaje całą swoją własność, 
w  zamiarze wyniesienia się z kraju.

— D n ia  2Q. —
W o ysko  hiszpańskie stojące na g ranicy  por-

uowo narodzonego syna A rcy-X ięc ia  V ice-H ró la  tugalskiey odebrało rozkaz , aby jak nayscisleyszą 
T nmbardzko-weneckiegojdano mu imiona: R a y n c r y  karność zachowywało , 1 każdego Portugalczyka, 
F rrd vn a n d  M a r y  a  J a n  C hrzciciel F ra n c iszek  przechodzącego przez g ra n ic ę ,  natychm iast roz- 
y brajało. Donoszą z L izbony  iz M argrabia Chaves

Xgnci j*    D n ia  24. __ cala się zupełnie. Powstańcy ustąpili z V iseu \ dy-
L ist z G enui pod d. 19 b- m. donosi, iż L ord  wizye Jenera łów  portugalskich  A zaw edo , C lau- 

C ochrane  w y p ły n ą ł  z M a r s y li i  z obu swemi o- dino i V illa /lor  mają z sobą związek , i  powsta- 
k rę tam i i udał się do N a p o li d i R o m a n ia , dokąd nie zdaje się blizkiem końca.
razem z nim mają przybyć  dwa jego statki paro 
we  z L o n d y n u . __________

F  R  A N c  Y A.
P a r y 'i  dn ia  28 s ty  cznia.
(Jou rna l de S t .  F e te rsb o u rg .)

B ir z a  P a r y z k a  d. 27 . — Kons
8 5  T rz y  od sta, 67 f r .  65 A kcyc bankowe,
1980 f r  — Pożyczka kró lew sko-h iszpańska, J2 —

Niedawno b y ł  w  L u g d u n ie  rzadki w  tamecz
nych  stronach mróz na i 5 stopni. R zeka  Sapna  
zupełnie  p raw ie  jest p o k ry ta  lodem.

D n ia  -i lutego.
(z te y te  gazety .)

Od k i lk u  dni ustaje pogłoska o woynie; ka-  
Konśolidy 99 fr .  źtly zaczyna poznawać, iż Anglia przestanie ty m 

czasem na odbycie tow arów swoich w Portugali i  
i Hiszpanii, zkąd znaydzie sposobność posyłania 
ich  do innych krajów; liczba pak  z ich  to wara-

* . _   - -—     J t     - m I ■ m n 11 ■ A »-.nl. n WY łT Y*V YY___Y II T 1 f \ _P o Ż y mi a nowa ny został do’ułoŻenia rap- mi ma w yrów nyw ać liczbie woyska w ypraw io -  
n o r tu  kommissyi, przeznaczoney do roztrząśnienia nego do Portugalu , przez co m e tak prędko za- 

L  do p raw a, tyczącego się druku. b rakn ie  w yrobow  angielskich w  P o r tu g a lu  i  H i -
P 1 -  Jenera ł  M iolis zakończył życie w A i x  szpanii. . „
d i 5 b m.; nozostaje jeszcze jenerał tegoż nazwi- Dzienniki tuteysze, uważane za M jnisteryal-
1  ten  właśnie, k tóry  dowodził w Rzymie, pod- r te , doniosły niedawno, iz Panów  F  aide z i F d -
rzaś nrzewiezienia Papieża P iu sa  V I I  do F on- laca m p a , podeyrzanych o należenie do in tryg  pe- 
czas P l e w i e  r  ^  ^  zg_ wnegQ 8lronnictwa w Hiszpanii, wywieziono z P a -
te n a ib lea u , 1 P o ?  r y ta .  P an  B u rg o s , k tó ry  od czasu Rejencyi Ł r -
SZłeS° ‘ Oto jest lista dzieł, wystawianych w cią- gielskiey by ł  jednym z nayczynnieyszych ajentów

, r  “ o , 6° ’ a dwunastu teatrhch Paryzkich: tegoż stronnictwa, odebrał także rozkaz oddalenia
S W  kró lem k iey  akadem ii m u z y k i:  opera i się z D a ry  t a  i  ledwo u daw nie jszych  swoich 

V i  > n,i k n m e d v i  fra n ciizk iey:  4 trajedye, przyjaciół, k tó rzy  teraz są jego prześladowcami,

K  ^  ’  ?"1,ie ki,k-* dDi czaia d0ó m am y 1 . c. ^ a j e d w  i5 k o m ed w , 2 dra- p ryw a tnych  interessow.
Odeonie. J yy,. T. „ ----  p aa £«cre£e//e  odmienił (y tu ł  zapowiedzia

nego dziełka swego, k tó re  w y jd z ie  nie pod nap i
sem: P am iętn ik  h is to ryczn y  A ka d e m ii fr a n c u z -  

aevuie: £ 0™7 dvv }”  na teatrze A m b ig u e : 8 kiey , w c ią g u  kilku d n i miesiąca Styczn ia  ,827,
me odram i  9 wodwiUów; przy bram ie s. k a r c i -  ale pod napisem: U b io r y  a  jednego  p ro je k tu  do

na-. 7 J ^ d r a m ,  ^ ^ P ą n  Ju liusz D ido t kazał w ydrukow ać je-
m arkuszu in  4 to. 
d rukarsk iey  ko-

m v 1 7 o p e r ; na te a tr ze  włoskim: o o p e ry ;  na 
te a tr z e  M a d a m e: s5 wodwiUów; na teatrze /  au- 
deville: 5 i; n a t e a t r z e  V arietes: 21; na Gaitc: 5

J r i r a u e  Ó lym piąue, do 1-3 marca, to jest duia P an  Ju liusz D iao t Krzai
r7e?ra teo-o 'feami: 3 melodramy. O gółem : 2 dnę z komedyy M o liera  na jedny 

w iS S e  opery, i4  oper komicznych, 3 opery Svło- To d/.ieło nustrzow skie sztuki 
skie o trajedyy, 3a komedyy, 5 dram , 98 wcd- sztuje tylko 6 sous.
S ó w ,  ? o U yo’dram , 3 mimodramy i 6 baletów; ---------------
wszystkich 190 sztuk. Naywięcey z tych  ułoży
l i  P P .  Scribe  i Theaulon. P. Scribe  w ypracow ał 

.a  rU;«,ł n P .  T heaulon  do 12.do 16 dzieł, a P- T heaulon  do :
D n ia  28 styczn ia .

(z G azety  W arszaw ik iey .)
Xi ą?ę T a lle y ra n d  zupełnie wyzdrowiał

A  N 6 Ł 1 A. 
L o n d yn  dn ia  25 styczn ia .

(Journal de S t. F e te rsb o u rg .)
P a p iery  publiczne. Nawrócenie s. Pawd'a,

zupełnie w y zd ro w ia ł ,  1 dzień 7 feryow y banku. H a lo  odbyło się in -
A ’* 7łn?vł"Królowi Jm ci ho łd  uszanowania swego, teressow na birzy, a konsolidy za ei vVie się zrm 
a«» tło * y «  IkrOlom ^ ^  c„ ł.„wa<],5̂  n ił v . B v łv  na 79? przez cały ranek, tak w ku-

S ł y c h a ó ,  i* M iniste r woyny każe sprowadzać niłf  B y ły  n a ^  
żywność na granicę hiszpańską dla woyska obser- p n ie ,  jako 1 przedazy. B

J  łów* Rfraf*. n ftdzifliyw nos^ u« ę . - . —y ----- r---,  c rpssńw w targu zagranicznym. Bony m exykaii-

a ^ a t e m  ioczm e za 060 num erów  wypada ^ L a n -  skie, 12J.a zatem z — --------   .vi , __ p p: f fnr(j  zmarły niedawno, zostawił e-
ków  i a4 centim; porto' P"®*10^ 6^  nZuam eróvv 7 xem plarz  'Q u a r te r ly  R eview  (którego b y ł  wyda- 
Kemplarz a cen im , , , . ■ 0 rok  d la  wca) z wymienieniem autorów, wszystkich w m m

? r t y k u t ó J ; na h rzegu , przy k a ż d y m ,  c z n .c z .n .
B l \ . d L  U l *  n a  t / u u «  ---------------- 1 c  ,

Podług  nowego projektu  , stępel każdego exem- 
ma kosztować 10 centim, a zatem rocznie

jest zapłata. ,
 S ław ny koń wyścigowy F ig a ro , k tó ry  na-

P- i kupiony ccs.aż praca
i,U S.centim, » ęajómą. ^  P' denników c

dochodzących do d. 5 sierpuia, P, ffudson  L ow ekow . Sam więc sztempel 1 porto wynosiłyby 54 
franków. Trzyjęcie w ięc projektu powiększyło*.



przybył ćlo tego miasta; wiadomo, że on odbywał 
podróż do Indyy  lądem.

.— Rellorophon  > k tó ry  przywiózł B o n a p a r-  
tego  do Anglii, obrócony teraz został na ponton. 
Dwie sztuki dębowe z tego o k r ę tu , posłano n ie
dawno admirałowi R obertow i Seppings. Mają bydź 
z nich, jak twierdzą, porobione tabakierki, k tó re  
będą ofiarowane Monarchom Europy.

— Powiadają, ze ministrowie otrzymali w ia
domość z Lisbony, iż L ord  R e re s fo rd t objął na
czelne dowództwo nad woyskiein portugalskiem. 
Niedawno utrzymywano, na zgromadzeniach poli
tycznych , jakoby dla tego ten urząd o d rzu c ił , iż 
w ą tp i ł  o wierności żołnierzy; twierdzą atoli teraz, 
że praw dziw ą przyczyną tego odrzucenia, było ży
czenie jego, połączenia ministeryum woyriy, z je- 
ncralnem dowództwem. Robiono trudności, a na- 
koniec zgodził się na opuszczenie ministeryum.

— Dziennik G ibraltarski pod d. 26 grudnia 
wyraża, i£ dowiedziano się urzędowie w G ibra lta
rze ; jakoby Dey T u n e tań sk i ,  zabronił przywozu 
p r o c h u , w celu podniesienia fabryki, niedawno 
założoney w Tunecie.

— Dzienniki amerykańskie donoszą, iż senat 
zaratyfikował konwencyą z A nglią ,  przez k tórą  
i,200,4oo dollarów ma to państwo zapłacić , za 
wziętych przez siebie murzynów, podczas osta- 
tn iey  woyny.

— D n ia  26 s tyczn ia . —
(* G a ie ty  W arszawskiey.)

Buław a marszałkowska zmarłego Xiążęcia 
Y o r k , da powod do processu między kap itu łą  
windsorską i kollegium h e rb o w e m : pierwsza bo
wiem  zasadzając się na dawnym zwyczaju, chce ją 
zatrzymać, i już posiada. B uław a ta, k tórą  K ró l  
Jm ć  nieboszczykowi Xiążęciu p o d aro w ał ,  jest ze 
srebra grubo pozłacana, i po obu końcach kosz- 
townemi brylantami wysadzana.

Czytamy w jedney z tuteyszych gazet co na
stępuje : „ P e w n y  członek drugiey  Izby K o rte -
zów portugalskich, w yraził  w  liście pisanym do 
przyjaciela, bawiącego w  Oporto  , iż In fan t  D on  
M ic h a ł  przesłał swemu bra tu  D on P ed ro  orygi
nalny akt przysięgi wykonaney^irzeZ powstańców 
w  la  Serena  i inne udzielone mu pisma urzędowe 
tychże powstańców , z uroczystem zapewnieniem, 
iż jako nayw'iernieyszy K ró la  p o d d an y , oburza 
6ię na to postępowanie. Powyższy akt p rzy 
słany został urzędownie posłowi austryackiemu w 
Lisbonie, i Rządowi portugalskiemu. W c z o ra  zra- 
na odebrano tu  potwierdzenie wiadomości o po
rażce powstańców dnia 9 b. m. w’ C aruches de 
B e ir a .  W iadomość ta nadeszła do P a r y ż a  przez 
telegraf. P rzybycie  Lorda B e re s fo rd  do L isbony, 
sprawiło  dobre skutki.w

Znany Jen e ra ł  P cp e  p rzyby ł  z B r u x e ll i  do 
tuteyszey stolicy.

O kilka mil w  stronie północno-wschodniey 
L o n d y n u  spostrzeżono dnia 18 b. m. wieczorem 
w ielkie  światło północne, co jest rządkiem w 0- 
kolicachj naszych zjawiskiem. Odtąd mamy w ię 
ksze mrozy.

— D n ia  16 —■
(z te y ze  gazety .)

W iększa  część woyska widzi z óiejaką oba- 
W'ą Xięcia PYellingtona  swoim naczelnym dowód
cą; albowiem całe jego ułożenie jest sprzeczne z po
stępowaniem dostoynego zmarłego Xięcia. Wie spo
dziewa się, aby Xiążę FFellington by ł uprzedza- 
jącym, łaskawym i grzecznym, niesądzi, że otrzy
ma tak ła tw o u niego posłuchan ie , lub wzbudzi 
w  nim współczucie , jak w  zeszłym z tego świata 
X ięc iu  Y o rk . Bydź może, iż ta obawa jest spra
wiedliwą, lecz Xiążę będzie niemniey dla tego do
brym  naczelnym dowódzcą wmyska. Dosyć na tern, 
ze jest powszechnie wielbiony i szacowany, pilny, 
regularny, przezorny, bezstronny, stały i sp raw ie
dliwy. X iąże posiada te wszystkie przymioty.

H l S Z P A N l J A .
M a d r y t  dn ia  20 styczn ia .

(z G a ie ty  W arsraw sk iey .)
Król Jmć dał Jenerałowi A rb a u d Jaucques

k ilka  krzyżów orderow ych dla officerów b ry g a 
dy szwaycarskiey, na dowód swojego zadowolenia 
z ich  służby.

P o r t u g a l i a .
Lisbon  a  dnia  10 styczn ia .

(Journal de St .  Fe tersbourg .)
Na posiedzeniu d. 9, prezydent oznaymił, iż 

Rejentka odpowiedziała następnie, ń a  adress izb: 
„P rzy jm u ję  z wielkiem zadowoleniem oświad

czenia i obietnice izby parów. Nie wątpię  , że 
izba ta trw ać będzie ciągle w  uczuciach , przez 
nią okazywanych, ku  religii  i prawom, nie prze
stając trzymać się drogi sumnienia i honoru. To 
właśnie ułubionem jest godłem szlachty , i to za
wsze było i będzie godłem szlachty portugalskiey „ 

— Izba deputowanycli postanowiła ,  na po
siedzeniu swojem d. 3 , ażeby kommissye, k tóre,  
podczas ostatniego posiedzenia nadzwyczaynego, 
zajęte by ły  jakiemikolwiek p ra c a m i , a tych nie 
pokończyły, dałey się niemi zaymowały; a na mo
cy tego postanowienia izby, kommissya skarbu, na 
posiedzeniu swojem d. 4, odnowiła pro jek t do p ra 
wa, składany na posiedzeniu nadzwyczaynćm. *Po 
długim sporze, którego głównym celem było, do
wiedzieć się, azali lista cywilna, co się tycze oso
by  K rólowey D onny M a r y i , ma bydź oznaczoną 
przez prawodawstwo, trudniące się do przybycia 
tey M onarchini do Portugalii , pro jek t ten p rzy 
jęty  został prawie, tak , jak b y ł  zrazu wniesiony 
przez kommissyą.

Oto właśnie jest oznaczenie listy cywilney: 
K rólowa D onna M a r y  a pobierać będzie, od 

czasu przybycia do Portugalii,  milion reysów na 
dzień (6,250 fran.), a nadto, po swoim wjezdzie do 
Lisbony, jednorazowle 100 milionów reysów; K r ó 
lowa wdowa i trzy  Xiężniczki jey córki, 20 m i
lionów rocznie; In fan t  D on M ig u e l , 4o- milionów 
reysów  na rok, przez czas swojey niebytności w  
Portugalii; Xiężuiczka Donna M a r y a  F ra n c iszka  
B e n e d y k ta , córka Cesarza Brezyliyskiego, pobie
rać daley będzie 4o milionów reysów rocznie, ze 
skarbu portugalskiego. Do tych pensyy , nie l i 
czą się dochody, lak z ziem, jako i zamków , na
leżących do X iążąt i  Xiężniczek.

Oprócz pensyi 20 milionów reysów, jako i n 
fantka, K ró lew na rejentka pobierać będzie na dzień 
5oo,ooo reysów , dla zadosyć uczynienia kosztom, 
k tó rych  wyciąga decorum  jey dostojeństwa; a prócz 
tego, corocznie przez całe ż y c ie , będzie miała 
po 20 milionów reysów, k tóre  jey naród przezna
cza, jako dowód wdzięczności, za starania około 
utrzymania i ustalenia systematu konslylucyynego.

Na posiedzeniu d. 8 ,  izba deputowanych, 
roztrząsała dochody, przywiązane do urzędu r a d 
cy stanu. Podług  propozycyi rządu określiła je 
do. 20,000 fr .  Dnia g nic odbywało się posiedzenie.

(z Ga2ety Warszawskiey.)
Dnia 2 b. m. biskup z Y iseu  w  imieniu K ró -  

lewmy R e je n tk i , k tó ra  zasłabła, zagajając posie
dzenia K o r te z ó w , oświadczył w mianey mowie: 
„ Z a c n i  Parowie K rólestw a i Panowie D eputow a
ni Narodu Portugalskiego! Daliście na pierwszem 
kró lk iem  zgromadzeniu dowody waszey gorliwo
ści i światła. Nagłą jest potrzebą, aby śmy się za
trudn ili  żądanym przez konstytucyą przepisem 
porządku postępowania , bez którego uskutecznie
nie pstaw' nigdy nie będzie dokładnem. W  da- 
wnieyszych już czasach okazali Portugalczykowie, 
jaki duch ich  ożywia, to jest wyrozumiałość, zimne 
i szlachetne męztwo, miłość oyczyzny, jedność, w ie l
kość w przedsięwzięciach, mądrość i siła w wy
konaniu. Epokam i nieśmiertelności dla Portugalii  
by ł  w iek i 5ty i połowa lygó. N aród nie by ł n i
gdy l ic zn y m , ale swoją w alecznością zastępował 
liczbę; nie jesteśmy i teraz licznemi, ale te samei 
posiadamy przymioty. Naypierwszą potrzebą jest 
zaprowadzić jedność,bo bez leyżadna polityczna spo
łeczność istnieć nie może. Izby Stanów zapomi
nać także o tey prawdzie nie powinny : że naród 
oczekuje po nich, aby w stanowieniu ustaw by ły  
zgodnemi. Niezgoda w  naszćm K r ó le s tw ie , po-



chodząca z intryg i obłąkania, jest bliską ukoń
czenia. Rejentka spodziewa się, iż wkrótce praw
dziwi Portugalczykowie jednego tylko będą mnie
mania. Anglia przysłała nam ze -wspaniałomyślnym 
pośpiechem pomoc. Zacni Parowie Królestwa! Do- 
kori ywaycie na wyścigi dzieła waszych przodków, 
którzy na bojowiskach i w  radzie dobremi narzę
dziami byli mądrych naszych Monarchów. Macie 
pomyślną porę do naśladowania tak szlachetnego 
przykładu. Panowie Deputowani Narodu Portu
galskiego! Przodkowie wasi z miłości do oyczy- 
zny i szukając chw ały odpowiadali nadziejom na
szych Monarchów i wspaniałomyślności naszey 
szlachty; idźcież wskazaną przez nich drogą; jest 
ona trudna, ale razem chwalebna. Rozpoczuiycie 
nanowo wasze urzędowanie z umiarkowaniem bez 
zrażenia się, z gorliwością dla wolności, lecz bez 
przesady. Bądźcie w swoich wnioskach przezor- 
nemi a w obradach rozważnemi,bez unoszenia się na
miętnościami.Takim tylko sposobem ustalicie szano
w ny dar Króla Don P ed ro  1 V. J.K.M. i  wam samym 
w inniście uzupełnienie tego wielkiego dzieła, czego, 
ze z honorem dopełnicie,jest Xię£na Rejentkapewną. 
Okażcie temu Królestwu, Europie i całemu na nas 
oczy zwracającemu światu, przez uszanowanie do 
R eligii) Konstytucyi i praw Króla i Izb, że wiara 
K atolicka ciągle naszą będzie; ze starać się jedy
nie będziecie o odżywienie dawnych urządzeń na
szey oyczyzny, i okażcie nakoniec, że Naród Por
tugalski jest do dnia dzisieyszego równie odwa
żnym, jak w  czasach nayświetnieyszey swey chwa
ły  do przedsiębrania w ielk ich  czynów, tudzież roz
ważnym i w ytrwałym  do ukończenia rozpoczęte
go dzieła.” _ _ _ _ _ _

T u R c y A.
Stam bu ł d. 2 styczn ia .

(z Gazety Warszanrskieyj.
Słychać, iż w  porcie tuteyszym wybudowa

ny będzie most ruchomy, który podług wyracho
wania ma przynosić rządowi co dzień milion pa- 
ros, co jednak zdaje się przesadzonem.

W . Sułtan zaymuje się utworzeniem kor
pusu jazdy, do czego już 3oo ludzi jest w pogoto
w iu, z którem i często wyjeżdża z Seraju, lub prze
chadza się po przyległych ulicach. M ówią , iż 
następującey wiosny wysłane będzie nowe woysko 
przez M issolungę do Morei- Sułtan znayduje się 
co dzień na musztrze nowego woyska, i na wzór 
Bimbaszów, trzyma w ręku szpicrutę, którą bije 
niedbałych. Przedstawiono mu paziów z G a/ata- 
S e r a y , wyćwiczonych w musztrze. B y ł z nich 
bardzo zadowolony, i zatrzymał ich  w seraju.

Za wstawieniem się Posła angielskiego, w y
puszczono na wolność 11 poddanych jońskich w ię
zionych w Bagno. Jeden z nich był w więzieniu  
lat 17 a drugi 11.

Zdaje się, iż zasada nowey organizacyi roz
ciąga się i do ludu. 3c pułkowników zajęło się 
tą czynnością; 12 w Stambule, 5 w Rumelii, inni 
na prowincyach. Szczególniey ostatnim łatwo jest 
pułki utworzyć, i codzień posyłają zbywających 
zaciężnych do Stam bułu. W ybudowanie nowych  
koszar idzie z wielkim  pośpiechem.

Od gran ic  tureckich dnia 12 stycznia.
Donoszą ze Stam bułu  następującą anekdotę: 

„Od czasu utworzenia woyska regularnego, mu
sztry codzienne znalazły naśladowców i w ielbi
cieli między dziećmi tureckiemi. Kilkadziesiąt 
takich dzieci zgromadziło sie i chciało r ó w n i e ż

wódeę; dzieci to gdy sądziły, że już dosyć są .wpra
wne, aby się ze zręcznością nabytą przed S era -  
skiercm  baszą pokazać m ogły , przybyły z odgło
sem bębna przed pałac tego naczelnika woyska 
regularnego, i prosiły o pozwolenie stawienia się 
przed baszą. Straż przy pałacu zabroniła im 
przystępu; lecz dowódca mały koniecznie nalega 
i żąda popisać się przed Seraskierem  ze swoim  
oddziałem. Basza uwiadomiony o tem żądaniu, 
wydaje rozkaz aby ich w-puszczono, a widząc , że 
z wielką dokładnością obroty wojenne wykonywa
ją , oświadcza im swoje zadowolenie i rozkazuje 
kassyerowi, aby każdemu nagrodę w ypłacił. Lecz 
mały dowódca nie przyymuje pieniędzy, pada do 
nóg Seraskierowi i prosi o uwolnienie oyca z kay- 
dan. Rozczulony basza tym postępkiem m iłości 
synówskiey, przywołuje dozorcę więzień i rozka
zuje mu, aby przyprowadził wymienionego w ię
źnia. Dziecko zaledwie go uyrzało, rzuca się w  
jego objęcie, zalewa się łzami, znowu pada do nóg 
baszy i błaga o uwolnienie nieszczęśliwego, łach
manami okrytego i z cierpień wybladłego oyca; 
basza podnosi dziecko, ściska je i wraca wolność 
oycu, obdarzywszy go hoynie.,,

Faworytą W . Sułtana w  Seraju jest teraz 
niejaka R ydw aU , rodem ze Szwecyi, która przed 
kilku laty zabrana przez kupca barbaryyskiego i 
sprowadzona do A lg ieru , jako niewolnica, została 
przedaną do haremu w  Stam bule■

— D n ia  27  —
W  końcu grudnia pochowano w  Stam bule 

córkę Pana S tra tfo r t-Canning, posła angielskiego, 
a to w  kościele greckim , chociaż tam jest angiel
ska kaplica i  cmentarz.

W  nocy z d. 1 na 2 grudnia uwięziono w  
Stam bule  trzech żydów, przechrzczonych za sta
raniem pastora angielskiego. Stawiono ich przed 
W . W ezyrem ; kiedy zaś odrzucili propozycyą w y- 
przysięzeuia się nowey relig ii swojey, odprowa
dzono ich nazad do więzienia; surowość, jaką w zglę- 
dem nich wywierają, pochodzi także ztąd, iż po
rzucili swóy ubiór, Rajasów (poddanych Porty  
nie wyznających wiary mahometańskiey), a przy
jęli ubiór Ghrześcijan-

S z w  E c y A.
Sztokolm d. 21 stycznia.

(z Gazety Warszawskiey.)
K ról Jmć na zagajenie seymu Norwegskiego, 

które dnia 5 lutego ma nastąpić, wyjedzie do C h ry-  
s tya n ii  d. 2± lub 25 b. m.

Umiera tu bardzo w iele ludzi. Od dawnych  
lat nie pamiętają, aby tyle ludzi z klassy uboższey 
w  tey stolicy wytnarło, jak w ostatnich dwóch lub  
trzech miesiącach. Rząd kazał urządzić tymczaso
we szpitale w Dam viken  i Sabatsbergu, gdzie tyle  
chorych przyymować m ają, ile ich się pomieści. 
K ról Jmć znaczne summy z własney kassy przeka
zał wietkorządzcy, z których już przeszło 10,000 
lal. bankowych użyto.

W  JSorkbping w S zw ecy i, zjawisko natury 
zwróciło uwagę mieszkańców tamteyszych. Rzeka 
M otała  od dnia 3o grudnia po południu do 5 i  
wieczorem, w mieyscu, w którem powyżey N or-  
kóping tworzy kataraktę, tak opadła, iż przez 24 
godzin suchą nogą od starego mostu aż do wyższey 
katarakty chodzić można było. W  nocy nowego 
roku dwie gwałtowne burze spustoszyły okolicę, 
a na zachodniey stronie poziomu widziano częste 
b ł y s k a n i e  i słaby grzmot w  odległości. Tegoż sa-
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i  Szlachecka Powiatu Wiłkoroierskiego O- 
pieka, w rozbiorze dzieła o pozostałym funduszu 
po zmarłym Xiędzu Ratałowiczu, Fikaliście Po- 
kolńskim , przed weyściem w scan duchowny 
Rupszysem zwanym, przez rezolucyą w dniu 18 
listopada 1826 r. zakroczoną, w punkcie iszyin 
zakreśliła przez słowa: „Celem wezwania aktu*
alnyoh i wszystkich jeneralnie sukcessorow ze* 
szlego X ędza Tomasza Rupszy , późniey jakoby 
Tadeuszem Rafałowiozem przezywającego się, do 
przyjęcia zostałego po im spadku, zapowiedzianą 
w uprzedniey tey Opieki rez y i , na dniu 20 
sierpnia nastałey, w Gazecie .^.iryera Litewskie
go trzykrotną awizaoyą , a dotąd niewypełnio
ną i dla poimformowama się o znalezioney jego 
©stateczney dyspozycyi, uskutecznić z zastrzeże
niem, aby ciż sukcessorowie zeszłego Xiędza 
Rupszy czyli Rafałowicza. do osiągnienia po im 
spadku niezaprzeczone mający prawo, w przecią
gu sześciu miesięcy od dnia jaki będzie w osta- 
tniey awitacyi zakreślony, z dostatecznemi do
wodami, bez obojętności do otrzymania takowe
go spadku przypuścić ich zdolnemi, w tey Opie
ce jawili się,>‘ W  zaskutecznienie przeto dopie
ro wyrażonego postanowienia swojego, wypisa
wszy one z protokułu co do s łow a , do zamie
szczenia W Gazecie Kuryera Litewskiego podaje. 
D att  roku 1837 lutego 4 dnia.

Zastępca Marszałka Prezes Graniczny W ilk . 
obrany Podkomorzym, Prezydrjący w Opiece

Józef Kozakowski.
Sekretarz Daneykowicz.

3 Od Litewsko-Wileuskiego GuLernialnMfl 
Rządu.

Na przedstawienie Izby Skarbowey W ileń -  
skiey do P- Ministra Skarbu z prośbą o rezolu
cyą, względem zaprowadzenia w  mieście W iln ia  
jarmarku pod koniec miesiąca kwietnia , zaczyna
jąc od dnia 23, z okoliczności zgromadzania się ró
żnego stanu ludzi podczas trwających w tym cza
sie kontraktów; P. Minister Skarbu zgadzając 
się na danie proszonego przez Izbę pozwole
nia, uwiadamiał P. Zarządzającego Ministeryum 
Spraw wewnętrznych, a ten znalazłszy, £e w m ie 
ście W iln ie  żadnego niema jarmarku, i źe zapro
wadzenie jego w czasie zjazdu na kontrakta , mo
że bydź bardzo poiytecznem i dla W ilna  i w 0- 
gólności dla handlu , okoliczność tę przedstawia! 
do uwagi J e g o  C k sa r sk ik y  W y s o k o ś c i .  J e g o  W y 
s o k o ś ć  j nie znaydując ze swey strony Sadney 
przeszkody do zaprowadzenia w  mieście W iln ie  
jarmarku , ale owszem uznając go za pożyteczny, 
w rozkazie pod d. 25 julii 51826 ro k u ,  na imie 
P. Litewskiego Wojennego Gubernatora i Kawa
lera danym, raczył przepisać, o zaprowadzeniu jar
marku uczynić prawne rozporządzenie; dla wy
konania tego i w skutek przełożenia w tym cela 
P. Cywilnego Gubernatora na przedpisanie P .  
Wojennego Gubernatora i Kawalera dane Rzą
dowi Guberskiemu , który uczyniwszy to rozpo
rządzenie względem zaprowadzenia w W ilnie  jar
marku pod koniec miesiąca kwietnia, zaczynając 
od d. 23, ogłasza o tern nadto i przez wydruko- 
w a niej w Kuryerze Litewskim. Dnia 26 stycznia 
1827 roku.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Kowalenok.
Naczelnik Sioła Konarzewski.

i Niżey podpisany Andżelo Michael P r in i  
cipi przybyły z St. Petersburga do tuteyszego 
miasta ma honor zawiadomić Szanowną Publicz
ność, 1 i  przed wyjazdem moim do Mińska, w  
domu kupca iszey gildy Michela Zetela na prze
ciw Ratusza wystawił Kosmorainę składającą się 
ze stu ośmdziesięciu widokow, które co trzy  dni 
po dziesięć sztuk przemieniane b ę d ą , a tak ie  
będzie pokazywać mechaniczno fizyczne sztuki 
w domu Simsona na niemieckiey ulioy, jakowe 
poszczególnione będą afiszami. Cena za weyście 
od osoby na kosmoramę złoty jeden a od dzieci 
połowa, na sztuki zaś afiszami ogłoszono będzie, 
tak  jak uprzednio już w dniu 3 t^erainieyszego
moa było.

P rzy  tym  doniesieniu ośmielam się niniey- 
szą uczynić odezwę, i i  w czasie dawaney prze- 
zemnie pierwszey reprezentacyi w dniu 3 febru- 
aryi, zginął mnie flecik afrykański dubeltowy 
koloru źołtego, dłużyni półłokcia, dziurek w nim 
siedmnaście, jakowego w tym kraju dostać n i j  
gdzie niemożna. Jeżeli więc takowy flecik k to  
jakim bądź sposobem od kogo nabył lub kupił, 
raczy mnie ony odesłać, a  ja zapłacone za jego 
pieniądze zwrócę, nie roszcząc żadney do osobjtj 
preteusyi. Roku 1827 februaryi 7 dnia.

Angelo Michael Principe.

i Roku 1827 februar. 3 . w  sprawie o 
rozdział majątku tak nazwanego Rodomyśi, k tó 
ry  z Exdywizyi W ysoko Dworskiey wydzielo
nym został Barbarze Lackiey a koleją w ybytym

w



Xdzu Różewiczowi do Sądu Ziemskiego P ttu  
Trgó Wprowadzoney zakroczył pod dniem 22 
listopada 1826 ro^u dekret dylaoyą przeznacza
jący, po wypłynieniu którey że nastąpić może w 
kadencyi mnieyszey ś. Trzykrólskiey oczewista 
rozprawa o tem strony przez Gazetą Kuryera 
Litewskiego, Sąd Ziemski P tu  I rg o  zawiadamia 
z tćm poświadczeniem, że ta awizacya w Gaze
cie zamieszczoną bydź może.

Józef Kuczewski Prezes Ziem. P tu  Trgo.
Augustyn Łukaszewicz Regent Ziemski.

1 Od Sądu Głównego Wileńskiego Depar
tamentu czasowego spraw kryminalnych, ogłasza 
tięt ezyby nie zyczył kto zająć w  tym Depar
t a m e n c i e  obowiązek Tranzlatora z pensyą etato
w ą .  Chcący bydź pomieszczonym w tym obo
wiązku, niezwłocznie zajawi się w Departamen
cie ninieyszym z dowodami: o konduicie, zdatno- 
ści i prowadzeniu się swojem. Roku 1827 lu
tego 8 dnia. Sowietnik W . Przesmycki.

Sekrelarz Czygareff.
Za Protokólista K. Głębocki.

a. Obwieszcza się ninieyszem , iz dom po 
Łeykach zwany pod N. 1143 położony, w pos- 
*esyi tradycyyney  funduszu ubogich Zgromadze
n ia  Ewangelicko-Reformowanego zostający, (któ
rego Wolno będzie licytować i żydom) drugi zaś 
pod N. i l 4 a  położony z ogrodem fruktowym do 
dziedzictwa Ugoż funduszu należący (którego 
oiewolno będzie licytować prócz samych Chrze- 
ioian) po zbiegłym w r. t. 1827 term inie; po
dług ustaw ofunduszaoh Sierockich , przez licy- 
tacyą wypuszczają się w trzyletnią dzierżawę, 
termina licytacyi domu pierwszego w dniach i 4 , 
l5  i 16 , a drugiego sub N. l t 4 a ,  w dniach 17, 
18 i 19 b. m. febr. o godzinie 3 po południu, miey- 
sce licytacyi przy kościele tegoż Zgromadzenia. 
K toby sobie życzył one nająć , może się za zło
żeniem pewnego załogu, lub rękoymi niezawo- 
dney , podług przepisów o aukoyjach w dni rze
czone do mieysca tego funduszu jawić. Dat 1827 
februarii 7 dnia.

Ludwik Kremer Prowizor.
Karol lliider Przełożony.
Daniel Sohmidt Przełożony.

3 Sąd Taxatorsko Exdywieorski w majątku 
Poniemuniu Powiecie Grodzieńskim na podział 
funduszów po zeszłych Sztatekim Sowśetniku An
tonim i Pułkowniku W oysk  Polskich Ignacym 
Laohnickich, Dekretem Remissyinym Sądu G łó
wnego ago Departamentu Grodziea. ustanowio
ny , na zaspokojenie należności Skarbowych, na 
dobrach Konkursowi uległych opierających się, 
uznawszy licytaoyją ruchomości, biblioteki, ma
chin fityoznych, statków spławnych, bydła i o- 
wiec po zeszłym Pułkowniku Lachtuckim pozo
stałych , determinował onę przez poprzednie w 
Gazetach ogłoszenie na dzień 10 januaryi tera- 
znieyszego 1827 roku, lecz gdy na takowy te r 
min mała tylko część ruchomośoi do Grodna 
sprowadzoną bydź mogła , i zdarzone w owym 
czasie ciągłe niepogody i upadłe nadzwyczaynie 
duże śniegi, były przeszkodą zebrania się Kon
trahentów; dla tego Sąd po sprzedaży małey ty l
ko części w Mieśoie Grodnie ruchomości, przy
muszonym był odroczyć lioytacyją na dalszy do- 
godnieyszy czas , k tórą przez każdego z trzech

urzędników poosobno •' tatecznit i niezawodnie,
różnego rodzaju ruchomości, oranźeryi, bibliotek* 
i trunków w' Majątku Poniemuniu dnia ao, a żywio
łów , jako to: bydła w  gatunkach Holsztyńskim, 
Szwaycarskim i Tyrolskim zwanego, tudzież o- 
wiec w gatunku Hiszpańskim, m ach in , stat
ków spławnych, w Miasteczku Indurze Da 
dzień 23, i w Lachnowie na dzień 26 miesiąca 
februaryi teraznieyszego roku przeznacza, i cho
ciażby jedna licytacyia ukończoną nie została, 
tedy druga w naznaczonym terminie przez in
nego urzędnika niezawodnie kontynuowaną bę
dzie, na jaki czas do wyznaczonych mieysc po
wtórnie Kontrahentów wzywa.

Augustyn W ereszczaka Exdywizor Prezy- 
dująey.

W ładysław W olm er Sędzia Exdywizorski.
Stanisław Jundziłł Sędzia Exdywizorski.

Regentt Ignacy Imbra.

2 Prawem wieczystem r. 1822 czerwca 9 
dnia w Grodz. Wileńskim przyznanem , ze
szły Józef Harasimowicz Sędzia Gran. Borysow- 
ski wyprzedał niżey podpisanemu schedę w mia
steczku Michaliszkach, przez Exywizyą r. 1785 
wydzieloną. To moje nabycie dziedzictwa pla
cu, domu, i gruntu włok 9 m. 12 p. i 3 o ,  o- 
trzymało prawną exekucyą w Intromissyi roku 
tegoż julii i 5 w Z. W deń. zeznaney ; gdy zaś 
dopiero odbieram wiadomość że sukcessorowie i 
pretensorowie tegoż Sędziego Harasimowicza, 
w ohcey gubernii wyszukując funduszów, tw o
rzą między sobą proceder, aby więc mojego 
nabycia trzyletnią dawnością upoważnionego nie- 
liozyli za żaden fundusz spadkowy : aby zaocz. 
nym jakim krokiem w niewłaściwych juryzdyk- 
cyach nieotrzymali prejuditionalnego wyroku, 
czynię ninieysze ogłoszenie, opierając się na mo
cy ustaw, które nakazują każdemu poszukujące
mu aktorstwa jakiey ziemi, udawać się do wła- 
ściwey juryzdykcyi tegoż powiatu, gdzie ta zie
mia leży. D att  r . 1827 februaryi 7 dnia.

Jan Mosiewioz W oźny Powiatu Wileńsk.

3 Od Izby Skarbowey Mińskiey niniey- 
gzem ogłasza się , iż położone w tuteyszey gu
bernii w powiatach: Wileyskim, Starostwo No. 
wikowskie; w Borysowskim, majątek Jakubowi- 
o z e , i Dziesnieńskim , starostwo Swiderskie; z 
których podług lustracyynycb inwentarzów 1800 
roku wyliczono rocznego dochodu srebrem: z p ier
wszego 168 rub. 90 kopiejek ; z drugiego 532 
rub li ,  a z ostatniego 53o rubli 69! kopiejek, 
naddano podczas targów 3 g rubli 3 )j kopiejek, 
w ogóle Zrjo rubli 1* kopiejek; oddają się od 
dnia 12 apryla teraznieyszego 1827 r o k u , w 
i 25toletnią arendowną dzierżawę; dla targów 
naznaczono terminy razem z innemi Skarbowe- 
mi majątkami i czynszowemi artykułami podczas 
Mińskich kontraktów w  miesiącu marcu tera
znieyszego 1827 roku: iszy 8 ,  2gi 9 ,  a 3ci i 
ostateczny 1 0 ,  i na przetarg 11 dn ia ;  zatem 
życzący należeć do targów , i wziąć pomiecio
ne majątki w arędę, zechcą przybyć na nazna
czone terminy do tey Izby, z dostaterznemi w 
proporcyi dworocznego dochodu ewikcyaań. Dnia 
26 stycznia 1827 roku.

Sowietnik Włodzimierz Woredkowicz.
Sekretarz Hołyniewic*.

Pomocnik Sbołu Emelian Troncewicz.


